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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina dnia 3. Października. 
Jego Królewiczoska Mość, Xiążę Wilhelm 
ruski (Syn N. Króla), wyiechał do Hanno- 
Weru. 
‘IW. Roeder, Generat- Porucznik i dowo- 
zący Generał V. korpusu atmii, odiechał do 
Gznania, 
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Wiadomości zagraniczne: 


Królestwo Polskie. i, 143; 

Ż Warszawy dnia.2. Października... 

4 Sromadzenie piiarskie trzecią iuż ponio 
"0 stratę w tym roku. — W iednym prawie 
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miesiącu poumierali Bielski i Dąbrowski, a' 
dnia 29. Z, m. pogrzebiono szanowne zwłoki 
X. Wincentego Jakubowskiego, Exprowin» 
cyała, Jego Życie uczone i cnotliwe, godnein 
iest pamięci u potomnych. Urodził się roku 
1751. dnia 18. Marca w woiewództwie Krako. 
wskićm, we wsi Maniewie it. d. 

Józio Krogulski, chociaż zawsze odbierał 
oklaski, iednak sobotnie sprawiedliwie uwa. 
Żać można za nayzasłużeńsze. Ten pełen 
talentu młody wirtuoz wyieżdźa do Lwowa. 

Nabożeństwo jubileuszowe dla Katolików 


nacyi niemieęckićy, rozpocznie się dnia 20. 


Października r. b., zakończy się dnia 12, 
Listopada, ,.,. "i Si ay aati, | 


Państwo Ottomańskie, 
iZ nad granicy tureckićy dnia 25, 
; in Września. mu 
„Dostrzęgacz Tryestyński z dnia 23. m. b. ste: 
nosi co następuie; Kapitanowie handlowi, 
austzyącki i śrancuaki, kiórzy ta onegday pray- 
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płynęli, oświadczyli, iż dnia 26. Sierpnia, 
płynąc koło Kandyi, spotkali na wysokości 
tey wyspy „dwóch greckich korsarzy, iednę 
goeletę i ieden mistyk, chcących się zbliżyć 
ku statkom handlowym), kiore się przez trzy 
kwadranse dzielnie broniły. Że zaś korsarze 
niezważaląc na to, coraz się bardziey ku au- 
stryackiemu okrętowi kupięckiemu przybliża- 
li, rozkazał Kapitan spuścić:czem prędzóy na 
morze przyczepioną do okrętu szalupę, aże- 
by korsarze nie byli w stanie zachaczenia u- 
skutecznić, a z dział wygodnie strzelać mo- 
źna. Widząc korsarze ten odważny i dobrze 
obrachowany opór, oddalili się.“ Dalćy 
(zawiera tenże dziennik pod tą samą datą: 
„List z Cagliari dnia 1. m. b. donosi, iż dnia 
26. Sierpnia z pomienionego portu okręt pa- 
rowy z Londynu przybyły, wypłynął pod 
banderą grecką do-Grecyl, iże dnia 28. tegoż 
m. zawinęła tamże płynąca podobnież pod 
banderą angielską goeleta, na którey, iak sły- 
chać, znaydować się miał— Lord Go chra- 
ne. Rzeczona goelela, niezastawszy iuż tam 
wspomnionego powyżey okrętu parowego, 
zatrzymała się tylko 6 godzin w Cagliari, i 
mniemaią, iż także popłynęła do Grecyi.* 
(Dostrz. Austr.) 
Listy z Zante i Napoli di Romania donoszą 
jednozgodnie, iż Ibrahim opasany iest w Tri- 
polizzy. Posłał on był iednego z swoich Ge- 
nerałów w 2000 ludzi do Napoli di Romania, 
lecz Colocotroni zbił go i Ścigał aż pod mury 
Tripolizzy. — Oblężenie Ateń ma być zdię- 
te, — Rząd Grecki, który dla niezgod odda: 
lil się był pa dwa miesiące do twierdzy Aur- 
gi, stykaiacćy się z Napoli di Romania, po- 
wrócił znowu do Napoli. Renegat, Pułko= 
wnik Seve, choruie na zarazę morową. 


4 nn gh i a 
Z Londynu dnia 23. Września, 

Goniec Glasgowski zawiera następuiący ar- 
tykuł: „„Dowiaduiemy się przez-list prywatny 
z stolicy Persyi od człowieka naywiększóy 
wiary godnego, iż Persowie postanowili wdać 
się w nayokropnieyszą woynę przeciw Rossyi 
iże Xiążę Następca tronu opuścił tęż stolicę 
na czele licznćy armii, postępuiąc ku grani- 
cy. Armia Rossyiska w Georgii składz się 
z g0,000 ludzi, dowodzonych przez dednego 


z naybiegleyszych i naywalecznieyszych Ge- 
nerałów państwa; to spodziewać się każe, iż 
iedsn miesiąc wystarczy tey armii do wysta- 
wieniaswych chorągwi na wieżach Teheranu, 

Gabinety wschodnie — uważa pewien tu- 
teyszy dziennik — staią się częstokroć z przesa- 
dzonćy podeyrzliwości śmiałemi, podeyrzli- 
wości, która wypływa z nieznania polityki 
i sposobu myślenia innych narodów, Być 
noże, iż woyska, które Rossya zgromadziła 
celem odparcia pokoleń kaukazkich, wzbu: 
dziły zazdrość Persów.  Huecz w ićy chwili ` 
moemy tylko powiedzieć, iż przekonani ie- 
stośmy, Że Persya dobrowolnie woynę wszczę- 
ła a powód tego uderzaiącego w oczy kroku 
czas wyiaśni. 

ŹŻywotów Napoleona przez autora Wawer- 

leja (Walter Scott) iuż prawie 3 tomy ukoń. 
czone. 
i Piszą z Moskwy pod dniem 4, m, b.: pje- 
żeli przyidzie do woyny z Turkami, naywię- 
ksza nastąpi explozya, sam Cesarz stanie na 
czele woyska i bóy prędko ukończy. * Lecz 
u nas powątpiewaią;. iżby się to tak łatwo da- 
ło wykonać. 

Wiadomo, iż Kościuszko bawiąc w Stanach 
Ziednoczonych, powierzył swoiemu przyia- 
cielowi Tomaszowi Jefferson zapis suminy, 
która teraz przez prowizyą do 15,000 Dolla- 
rów wzrosła, na założenie szkoły dla dzieci 
czarnych niewolników i na wykupowanie 
tychże, dodaiąc, aby im takie udzielano wy- 
chowanie, iżby się stawały lepszymi oycami, 
lepszemi matkami, lepszymi synami icorkainie 

Poseł Portugalski niewydaie paszportów 
Żadnemu Hiszpanowi, chcącemu iechać do 
Lizbony. = 

„Zarzucano — mówi gazeta Times — Don 
Pedrowi, iż nadaiąc konstytucyiną kartę Por- 
tugalii niemiał prawa, obalać dawne instytu= 
cye kraiu, i że powinien był wprzód zwołać 
Stany Cortes, iak tego wymagały dawne zwy» 
czaie ,: które od założenia monarchii panowa= 
ły. Lecz którzyżto są ci ludzie, co te zarzuty 
robią? Oto właśnie ci-sami, co przeciw Ja 
nowi VI. rokosz.podnieśli, gdy w roku 1824 
obiecał dawne Kortezy zgromadzić.«. 

Goniec Angielski z dnia 12, m.b. zawiera na- 
stępuiący wypis listu pewnego Anglika z Kon- 


7 


'stantynopoki dnia 10. Sierpnia: - „Żnayduie= 
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my się tu w-dwuznacznćm położeniu, i być 
może, iż w.niem pozostaniemy aż glo ukoń- 
czenia rewolncyi greckićy w tyan lub owym 
sposobie. Przybycie luorda Gochrane nie- 
polepszy naszego stanu, Jakkolwiek bądź, 
mnie się zdaie, iż on pozna się wnet dobrze 
na ludziach, z któtymi będzie miał do czy- 
nienia, Zdaie się, iż w Anglii niechcą nic 


wierzyć z tego, co przeciw Grekom powie- : 


dzieć można; lecz przyidzie czas, gdzie i tam 
się ludziom oczy otworzą.. Biega iu przywie- 
ziona: z Syry pogłoska, iż płynący z Alexan- 
dryi, okręt apgiciski został zabrany 1 że całą 
osadę pozbawiono Życia» ;Pogłoska ta potrze- 
buie ięszcze potwierdzenia; lecz raecz sama 
podobną iest do prawdy. Okręt Sty la rik 
pod Kapitanem Davies, ktory w Napoli di 
Romania ładunek dział i amunicyi na ląd wy- 
sadził, został, płynąc do Smyrny, przez Gre- 
ków doszczętnie zrąbowany, a cała osada 
„przez dwa dni zostawała bez żywności. Na 
szczęście spotkał okręt amerykańską korwelię, 
„która go opatrzyła w żywność na drogę do 
Smyrny. Otóż iest;dowód greckićy wdzię- 
czności! Powie może kto, iź to iest niego- 
dziwy postępek rozbóyników morskich, lecz 
na to można odpowiedzieć, iż wszyscy Grecy 
są rozbóynikami morskimi, i że w Grecyi nie 
ma rządu, , Uważam, iż niektóre dzienniki 
angielskie gniewaią się na posądzanie Gre- 
ków o podobne zbrodnie przeciw ludziom za- 
branych okrętów. Ja zaś rozumiem, iż w 
Smyrnie znaleść można: autentyczne doku- 
menta, które względem tego poóstępku, mia- 
nowicie:co.się tyczy iednego <hollenderskie- 
go i sardyńskiego okrętu, ,zupełnie wszelką 
„Wątpliwość usung. ,Niemasz zbrodni, którey- 

y Grecy nie byli w stanie popełnić, cóżko|- 
wiek przyiaciele ich powiedzieć na to mogą.* 

Sposobny mechanik w Balimore zrobił 
Świeżo. machinę, któróy wynalazek powinien 
być ważnym dla właścicieli statków parowych. 
Jestto koło, ułożone takim sposobem, Że siła 
Machiny parowćy może być użytą z naywię- 
*kszym skutkiem w poruszaniu statku, nie pod. 
Padaiąc bynaymni€y -utracie tćy działalności, 
Aakięy uległe są koła teraźpicysze , a to przez 
Podnoszenie «wielkićy części wody, w którey 
'BIĘ obracaią. Z rysunku i modelu rzeczonego 
‘Sota, okązuie się, że wynalazca potrafił zwy- 
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ciężyć wszelkie trudności, iakie dotąd znay- 
dowały się ieszcze w statkach parowych 
zprzyczyny powyżey przytoczoney, i Że ieraz 
będą się mogły poruszać dalóko porządnicy 
i zmnieyszćm wahaniem, iak podług przyię- 
tego dzisiay systemalu. 


Portugalia. 
woog Lizbony dnia g. Września. 
Regentka nie przyimie posług zbiegłego 
z Andaluzyi woyska; rozbroić go nie można, 


„lecz będzie odesłane napowrót do Hiszpanii. 
*Goniecyangielski przybiegł z Madrytu, lecz 


niewiadomo, co przywiózł. 

Na północy zaszły niektóre mało znaczące 
rozruchy, — Okręt angielski Ganges poply- 
nął z Posłem Sir Robertem Gordonem do 
Rio-Janeiro. — Onegday aresztowano w kla- 
sztorze S. Franciszka dwóch ukrytych tamże 
oficerów, którzy tu z prowincył 'I'ras-08-mon- 
tes przybyli. Znaleziono przy nich odezwy 
i rozmaite instrukcye celem podniesienia ro- 
koszu w stolicy; mieli także przy sobie nie 
mało złota. Każdego dnia bawią nas tn 
naynieglorzecznieyszemi pogłoskami kosztem 
Infanta Don Miguela; mówią teraz, Że iest 
w Madrycie, i Że wkrótce wtargnie do Portu- 


galii na czele armii hiszpańskiey. Takiemito 


baśniami zdołano w ostatnich dniaca wznie- 
cić nieiakie rozruchy w Broga, Irimaraes i 
Vigana, lecz zaburzenia te niepociągnęły za 
sobą Żadnych skutków, i moiłoch tylko do 


"nich należał. 


W ostatnich dniach przybiegło tu: wielu 
pądzwyczaynych gońców; do francuzkiego 
poselstwa dwóch z Paryża, do Hiszpańskiego . 
także dwóch z Madrytu, a do Angielskiego 
ieden z Paryża, ieden z Madrytu, trzeci . 
z Londynu. Tym ostatnim był to brig wo- 
ienny, który depesze przywiózł. 


Hiszpani a. 

Z Madrytu dnia 16, Września. 
Xiążę Alba umarł w roku 34 wieku swego. 
Dnia 13. m, b. miał znowu być straconym 

ieden z Król. ochotników osądzony na śmierć 
za zamordowanie drążnika. Był iuż zapro- 
wadzony do kaplicy, w którey delinkwenci 
ostatnie chwile przepędzaią, i wszystkie przy 
gotowania do spełnienia wyroku były iuż po- 
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czynione, gdy Król zmiękczony prośbami 
'deputacyi król. ochotników, zamienić raczył 
karę śmierci na dożywotne wygnanie do Pre- 
sidios, Wiadomość o tćm ochotnicy króle- 
wscy przyięli z głośnemi okrzykami radości, 
lud zaś okazał ztąd niechęć, zsjebsh «321 
Z Kadyxu piszą, iż podług nadeszłych nie- 
dawnoz Mexyku 1 Vera-Cruz doniesień, han- 
dęli tameczny całkióm zatamowany z powodu 
wielkiego braku pieniędzy; targowica tak iest 
'zawalona towarami ćuropeyskiemi, Że ie'le- 
"dwie ża połowę ceny kupna przedać można. 
Mieszkaiący tam Hiszpanie zostają: w ciągłćy 
ze użycia przeciw nim uciążliwych środ- 
© kaw, SEa SY ‘q og eri 
Podług zdanego rządowi przez Generalne- 
go Kapitana prowincyi Estremaądury raportu, 
"jedna część strzelców 4go tekkiego ipałku, 
„zbiegłych z Olivenca do Portugalii; powróci- 
ła inną stroną do Hiszpanii, napadła ba po- 
storunek z 10 ludzi i zabrała ich wraz. z końmi 
do Portugali, Rząd dał niebawnie rozkaz, 
(aby oficera pomienionego posterunku oddać 
pod sąd woienny. © > Ep" 
Pan Garnerero, były Sekretarz naszego po- 
sęlstwa w Paryżu, przybył tu onegday'z de- 
'peszami Xiążęcia Villsaharmosa dia Pana Sal- 
“inan; Ministra spraw zagranicznych. W dwie 
4 godziny po odebraniu tych depesz zwołał Pan 
i almon radę Ministrów, i żaraz po ukończe- 
"niu posiedzenia poiechał do “St. Ildefonso. 
fa dało powód do rozmaitych pogłosek. 
„> Utrzymuie się wieść, iż z woyska zbiegłego 
do Portugalii, chcą tam pułkitworzyć, i że, 
jak dodaią, Generał Mina otszyma ich dowó- 
dziwo. Nadto wiadomo iest, iż naywiększa 
Hiczwa Hiszpanów, którzy byli pouchodzili do 
Anglii, do Gibraltaru i w różne strony Afry- 
"ki, udała się iuż do Lizbony. 


Francya. ú 
Z Paryża dnia 26. Września. 

Xiążę San Carlos miał zaszczyt być przed- 
stawionym Królowi. — Pan Villele dał dziś 

~ zuowu wielki obiad, na który Pan Canning 
i członkowie grona dyplomatyznego zaprosze= 
„mt byli. Pobyt Ministra Avgie!skiego w na- 
szóy stolicy zaytnuie wciąż mocno publiczną 
uwagę, Temu wielce czcigodnemu panu wy- 
mwądzaią tu prawie tę samą cześć, iak Monar- 


sze iakiego mnieyszego państwa europeyskie- 
go. Przybycie iego oznayimiono przez teles 
ngraf, i niesylko angielska, ale i obcych naro- 
dów szlachta przybywa licznie do hotelu 'po- 
selstwaangielskiego; by składać hołdy uwiel- 
sbianemu'statyściećo 00 01 o» i 
-s Konstytucyonista udziela z listu prywatne 
z Madrytu dnia 16, Września kb nasle pali 
-„„Zbiegostwo szerzy się coraz bardzićy w na- 
szem królestwie. Dwatysiące ładzi rózmaitóy 
broni puściło się razem przez prowincyą A- 
*lentejo do Portugali; ofiarowali oni przez wy. 
fsłaną -do Gubernatora w Elvas depufacyą swe 
usługi rządowi Portugalskiemu: - Gdyby się 
‘Gubernator wahał oneż przyjąć, niechay wie, 
iż oni postanowili, w tym przypadku nieść żac 
woienny aż do Madrytu na własne ryzyko i 
że tylko pragną uniknąć rozlewu krwi i na- 
kłonić rząd drogą poiednawczą, za pośrednie 
ctwemr Portugalii, na inne'myśli, “Może poie- 
dyńcze szczegóły tego listu nie są dokładne; 
ale liczba zbiegów wymieniońa iest podług 
urzędowych raportów, które nadeszły do: Mi- 
nistra woyny i Generalnych Inspektorów pie- 
choty i iazdy, Zresztą Gubernator w Elvas 
postąpił sobie z tą. kolumną' podobnie, iak po- 
przeduio z-.dwoma szwadronami lekkiey iazdy 
4go pułku; sto iest posłał ' umyślnego do rządu, 
Tr kolumnie kazał tymczasem obozować: ńa 
granicy ,: zkądbona zapewne wpadać będzie dp 
Hiszpanii po Żywność, co także zrobiły òwe 
«dwa szwadrony, które powróciwszy do wsi 
Alconhez, zabrały znaczną liczbę konii bydła 
-rogatego, ,Gazęta' nasza nie miała dokładney 
-wiadomości «o liczbie zbiegów -z'4g0 pułku; 
było.ich 149, 'a' prócz tych 29 ludzi piechoty 
i kanónierow, a zatćm ogółem 178, a'nie 115, 
-iak dawniéy gazeta nasza doniosta Eon] yo 
Goniec Frantuzki gani mocno postępowanie 
rządu hiszpańskicgo, | kióry prosił Ministra 
'Portugalskiego, ażeby 'na obchód zaszłóy tó- 
„tylko+zmiany rządu w Portugalii, niedawał 
festynu. Jeżeli to prawda, mówi on, tedy 
świadczy to z iednćy strony o słabości rządu 
hiszpańskiego, a z drugićy o śmiałości pe* 
wnego stronnictwa, — Jeden z tuteyszych 
dzienników powiada, iż skwapliwe niektó: ' 
rych osób twierdzenie o porozumieniu mię- 
dzy Persyą i Portą, zdaie się: być wierutnem . 
urcieniem; poiąć również niemożna; w czóm: 
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„by interessować mogły rząd angielski kroki 
nieprzyiacielskie między Rossyą i Persyą, 
kiedy gabinet londyński, podobnie iak inne, 
"czuie pragnienie i potrzebę pokoiu, Gdyby 
zresztą przyszło szczerze do kroków woien- 
"nych między MRossyą a Persyą, takowe, zwa- 
'żaiąc wielką hierówność zasobów woiennych 
obu mocarstw, zapewneby niedługo potrwały. 

O zbiegnieniu oddziału 4go pułku hiszpań- 
skiego lekkićy iazdy z Olivenza do Portuga- 
"li, dziennik tuteyszy uchodzący ża minesie- 
ryalny (Biała Chorągiew) następujące zawiera 
szczegóły: (W chwili kolbaczenia koni ieden 
2 Podporóczikaw, poruszony sumienićm, 


udał się do pułkownika i wyiawił mu, co się ` 


działo, Pułkownik wsiadł niebawnie na ko- 
nia i poiechśł do zdrayców, którzy cotylko 
zabierali się porzucić chorągwie Króla i Oy- 
czyzny, Przemówił do nich riayprzód tonem 
łagodnym, a potóm starał się nakłonićich gto- 
'źbami do powrócenia dą obowiązków; nare- 
'szcie przyrzekł im nawet w imieniu Króla zu- 
pełne przebaczenię. . Lecz. dowódzca zbun- 
łowanych odpowiedział: „że wszyscy wpra- 
- wdzie mocno żałuią, iż opuszczaią tak zacne- 
go dowódzcę, stemwszystkićm nędza, na któ- 
Tą ich rząd naraża, pierwszeństwo, które ma- 
lą gwardye i ochotnicy królewscy, niedosta- 
"tek żołdu a naweti racyy, i przekonanie, iż 
w Portugalii znaydą pomyślnieyszy byt, „wię- 
cćy przychylności i więcey zaszczytów ze stro- 
hy rządu, wzmócniło w nich zamiar, weyść 
w służbę rządu Portugalskiego.* Po tćin o- 
świadczeniu ruszyłszwadron w pochód w przy» 
tomności Pałkownika, którego napróżno wzy 
Wali, aby się do nich przyłączył, a który nie- 
aa być rzeczą dobrą, dać rozkaz pozosta- 
ł y wierną części pulku, ażeby przytrzymała 
zbuntowanych, wiedząc dobrze, iż rozkaz ie- 
BO niebyłby wypełnionym i Że Baraziłby 
„Przezto swą powagę. Okoliczność ta naba- 
Wia rząd wielkićy obawy o skutki tego złego 
Przykładu, i obawa ta zdaie się być bardzo 
słuszną. Minister woyny odebrał wiadomość, 
iż kilkunastu Żołnierzy od stoiącego w Lega. 
Nos pułku gwardyi uciekło i Że i w ionych gar- 
lzonach gwardyi królewskiey wydarzyły się 
€zercye. , 
Febry, które na wybrzeżach Niderlańdz- 
kich iieszcze bardziey na północ położonych, 
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a nawet i na angielskich, iak słychać, tak zgu- 
bnie grasuią, rozciągaią się na nasze, i sprza- 
tnęły iuż wiele mieszkańców Li woyskowych 
mianowicie w Gravelindże, Dunkierce i t. du 
,„, Król Hiszpański, w micysce zmarłego Dy4 
rektora kassy umorzenia, Pana Vicenti, 
przez którego Śmierć kray wielką poniósł stra- 
tę, mianowął Pana Barradas, który iuż za Kor- 
tezów zarządzał finansami.,  Tuteyszy Król. 
Hiszpański Kominissarz, Pan Burgos, odie= 
chał nagle do Madrytu. ` 
Dwór biszpański podobno niechce przyjąć 
Posła Portugalskiego, Hrabiego Villa-Real, 
Oświadczono mu, iż może bawić w Madry- 
cie iako osoba prywatna, lecz uznanie go Mi- 
nistrem zawisło od umówienia się w tey mie- 
rze z pewnemi gabinetami, co ieszcze nie na- 
stąpiło. dwa R wę: 
Gwiazda wspomina pod Lizboną z dnia 6. 
m. b, o nowych dąsach woyska w niektórych 
prowincyach Poriugalskich, "OTi 
Podług doniesień Pana Eynard, wszystkie 
iego storaniem wysłane do Gretyi zapaży ŻY- 
wności i woienne, szczęśliwie się na inieysce 
przeznaczenia dostały. 
Piszą z Zante dnia 27. Sierpnia: „Utworzo- 
no tui uzbróiono batalion woyska i pawierzo” 
no go dowództwu naszego ziomka Dyońizego 
OUmorpuopułos; iest to bardzo znakomity ofi- 
cer hellieński. 2 zapałem ofiarowano się na 
piśmie dawać ofiary na utrzymanie tego od- 
działu. Drugi batalion utworzono w Kefalo- 
nii i powierzono go w dowództwo Pułkowni- 
kowi Pavas, 
Leukadia, Paxu i Korfu póydą za tym przy- 
kładem, Wszystkie te regularne woyska prze» 
znaczone są do Phokis.* A 
Echò du midi zawiera artykuł z Madrytu 
względem Doktora Francia i względem wy- 
słanych przez niego do rządu Hiszpańskiego 
Komumissarzy, itwierdzi, iź iedeń ż pomiędzy 


“nich przylęty był od Króla Hiszpańskiego w 


nader zaszczytnym sposobie. Nazywa się on 
Fort Marques de Guarani, iest Pułkowni- 
kiem pierwszego legionu ochotników prowin= 
cyi Paraguai, których własnym utrzymuie ko- 
sztem; pierwszy raz przedstawił się Królowi 
w cywilnym, drugi raz w woyskowym ubiorze. 

List z Bruxelli w Gońcu Angielskim wysta- 
wiał straconych w Lima za zdradę byłych pe- 


Spodziewamy się, Że i Ithaka, ` 
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ruańskich republikańskich urzędników Berin- 
doaga i Teron (z powodu wydania Callao Hi- 
szpanom i t. d.) iako ofiary dumy Boliwara, 
który się ugania za powszechną dyktaturą w 
Ameryce, Nasze gazety liberalne uymuią 
się dzielnie za Boliwarem, odwołuiąc się do 
wiadomych poaowionych oświadczeń Oswo- 
bodziciela, zrzekaiącego się wszelkich za- 
szczytów i wszelkiey władzy. 

Xiądz Forbin, Biskup dyccezyi Nancy, po- 
ważył się był w liście pasterskim zganić uchwa- 
dy Sądu Król. w Paryżu, i został za to pocią- 
„gniony od Ministra spraw duchownych do od- 
powiedzialności, Xiądz Biskup Forbin nie- 
kontent z tego postępowania, prosił o prywa- 
tne posłuchanie u Króla, lecz przyięcie go 
pieodpowiadało iego Życzeniom. Widać 
ztąd przynaymnićy, iż Król dzieli zdanie Pa- 
na Villele i X. Frayssinous. Zasadą Xiędza 
Frayssinous iest, milczenie, czas i umiarko- 
wanie; stósownie do tego bierze się on prze- 
ciw Jezuitom, i sprzyia pismom Xiędza Clau- 
sel przeciw ultramontanistom. Ulubioną my- 
ślą Pana Villele, do kiórćy przy każdych od- 
wiedzinąch swoich poufnych wraca, iest uzna- 
nie osad hiszpańskich, które ieszcze przed 
otwarciem Izb chce przywieśdź doskuiku. Pe- 
wna dostoyna osoba nietylko ma dzielić to 
zdanie, ale też i urzeczywiszczenie go po- 
czytywać za nader chlubuy wypadek. Jest 
więc mniemanie, iż w tym względzie działać 
będą osobiste wpływy, które pewnie skute- 
cznieyszemi się okażą, aniżeli zwyczayne 
dypłomatyczne układy, Tymczasem układy 
z gabinetem Madryckim popierane są z wię- 
kszym niż kiedy zapałem. Czy to Pana Can- 
ninga do nas sprowadziło, niepewna. Po- 
dróż jego ma tylko mieć cel rozrywki. Wia- 
domości z Grecyi coraz niepoinyślnieysze. 
Branie się naszego Ministeryum w sprawie 
Greków iest pełne pozornych sprzeczności. 
Zdaie się ze wszystkiego, iakoby Ministeryum 
francuzkie ziedney strony nie chciało się oka- 
zywać barbarzyńskićm, ale owszem iakoby 
miało zamiar dogodzić Życzeniom przyiaciół 
Greków bez wyświadczenia rzeczywistey po- 
mocy, z drugiey zaś sirony ma przed oczyma 
nader ważne w Keipcie interessa, których 
nie myśli poświęcić. Są nawet ludzie, którzy 
z pewnością twierdzą, iż Lord Cochrane wy- 


słany został w taynych poleceniach swoiego 
Ministeryum, ażeby zburzył urządzenia egi* 
pskie, tnianowicie port Alexandryiski. Pan 
Villele radby się okazał ludzkim dla Greków, 
ale iednak chciałby zapobiedz, ażeby Angli- 
cy nie zepsuli handlu francuzkiego w Egipcie. 

Pan Vally, lekarź przy iednym z tutey- 
szych szpitalów, złożył dnia 19, m. b. akade- 
mii nauk lekarskich swe spostrzeżenia nacho- 
robie nerwowćy, ktorćy w rzeczy saméy oso- 
bliwsze są symptomy. Chora, panna 1g lat 
maiąca, cierpi od 4 miesięcy na kurcze; w 
tym stanie uważając ią lekarz, świadkiem był 
następuiących działań: Nayprzód przez 15 mi- 
nut biła czołem w wysłaną ścianę podług tak- 
tu, potćóm huśtała się bardzo gwałtownie w 
innym kącie izby przez 10 minut; teraz kaza- 
ła sobie dać ciachciary, w których dlugo ko= 
ziołki przewracała. Susy, te zwykła ona tak 
natarczywie i tak często ponawiać , że ich na 
ieden dzień po 1500 naliczono. Czasem 
przymuszona iest chora policzkować się, i to 
niekiedy po 300 razy; większy zdaie się cier- 
pieć ból biiąc się w piersi i w Żywot, Napa- 
dy podobne trwaią po kilka godzin, w prze- 
ciągu których ledwie ima kilka chwil spoczyn- 
ku. Sen iey iednak nie doznaie przeszkody, 

Dziennik Phare du Havre donosi podług 
swego korrespondenta w Marsylii, Że statek 
Olympia, przybywaiący tamże ze Smyrny 
na dniu 29. Września o godzinie biey wieczor 
spostrzegł blisko Panteloria ii żagli, ktore 
sobie dawały znaki ogniem, i kierówały się 
ku Levante. Wszystko każe się domyślać, 
dodaie korespondent, Że to była eskadra Lor- 
da Gochrane. 

Z okoliczności rozstrzygnioney iuż teraz 
sprawy przeciw wydawcy „„ewanielii*, takie 
Gwiazda pod dniem 18. m,b. umieściła uwagi: 
„Któryżto iest ów iedyny zarzut filozofii prze* 
ciwko prawdzio o bytności Boga, i nieoddziel- 
nćy z nią nieśmiertelności duszy? Oto brak 
wszelkiego związku Stwórcy z człowiekiem, 
zapomnienie, w którém on nieiako opuszcza 
swe dzieło, zostawiając iego umysłowi i iego 
sercu iedyne wsparcie w pożerczćy niespo* 
koyności, która się pragnie nasycić i iednak 
nigdy niemoże; dozwalaiąc fałszywćy mądro* 
ści i tysiącznym ićy systematom, uwodzić go 
i obłąkiwać aż do bałwochwalstwa, — Tały 
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ale zesłanie Chrystusa Pana rozwięzuie ów 
zarzut zupełnie. Ten, który od początku 
zwiastowany:n był światu, iako człowiek uka- 
zuie się pośród ludzi, i iako naywyższy pra- 
wodawca nayczystszą moralność przynosi zie- 
mi. Lecz głos naywyższćy mądrości niemógł 
być dostatecznym, przy słabości naszćy, ŻE- 
by przekonać o niebieskićm posłannictwie 
Chrystusa. Trzeba było cudów, które obia- 
wiy w nim pana natury, I niechay nikt nie 
mówi, że te cudy zbiiane być mogą; sam 
Rousseau wyrzekł: „czyny Sokratesa, o któ- 
rych nikt nie wątpi, mbićy są poświadczone, 
niżeli czyny Chrystusa.* Te więc cudy nie- 
rozłączne są od Życia 1680. Można ich za- 
przeczać tylko w zamiarze osłabienia bosko- 
Ści iego poselstwa, by go Uczynić mędrcem, 
jak/Sokrates albo Konfucyusz. Jeżeli nie ten 
iest cel obcięcia ewanielii, pytamy: iaki być 
może? albowiem w religii chrześciańskiey 
cudy są prawdą historyczną. Nie usiłuycie 
rozróżniać tego, Co mocnieysze lub słabsze 
poięcie przyimie albo odrzuci; raczćy to dla 
nauk ewanielii, poięcie wyższe potrzebnemby 
było; — cudy, przeciwnie, są rzeczą dzie- 
iow tak dowiedzioną, iak życie Cezara, i pro- 
testanci angielscy, z tym duchem ścisłego śle- 
dzenia, który ich odznacza, przyznali, że 
' cudy Chrystusa zaświadczone są przekonania- 
mi niezłommnieyszemi nad te, ktore przed try- 
bunałem ludzi stanowią co dzień o losie i o 
Życiu człowieka. Męczennicy są tu naypra- 
wdziwszymi świadkami w czysteim i pierwo- 
tném znaczeniu ich nazwiska (martyr): albo- 
wiem patrzali na to, o czem świadczą; al- 
bowiem nie mogli być uwiedzeni, ani też 
zwodzić chcieli; albowiem umarli za to świa- 
dectwo. „Wierzę, mówi Pascal, tym świad- 
kom, ktorzy dozwalaią siebie mordować.* 
Dla tego więc, Że te cudy 83 naygłównieyszą 
zasadą religii chrześciańskiey, dla tego stron- 
nictwo filozoficzne uczuło, iak iest ważną dla 
niego rzeczą wyrzucić ie, to iest zaprzeczyć 
im; j takto okoliczność materyalna z pozoru, 
Uważaną być może za iedno Z nayzuchwal- 
Szych przedsięwzięć ducha niedowiarstwa na- 
SZego wieku. Dwie rzeczy utwierdzają naszą 
Wiarę, powiada Bossuet: cudy Jezusa Chry- 
Susa, dopełniane w obec wszystkich aposto- 


łów i wobec całego ludu, tudzież widome i 
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ciągłe spełnienie iego przepowiedni i iego 
obietnic o trwałości kościoła. Apostołowie 
widzieli tylko pierwsze, my tylko na drugie 
patrzymy. Ale temu, który tak wielkich cu- 
dów dopełniał, niemożna było odmówić wia- 
ry w iego proroctwa; równie iak niepodobna 
wątpić, że ten, który tak iawnie wykonywa 
nadzwyczayne rzeczy, co przepowiedział, że 
ten sam robił cudy naywiększe. l tak, mówi 
S. Augustyn, nasza wiara z obu stron iest 
utwierdzona. Ani apostołowie, ani my wat- 
pić nie możem. To, co oni widzieli w źró. 
dle, zapewniło ich o prawdzie następstwa; 
na co my W pastępstwie patrzymy, przekoż 
nywa nas to o wszystkićm, co widziano i co 
uwielbiano we źrodle. Nawrócenie świata 
iest żywyin cudem, który zaświadcza i odna- 
wia wszystkie inne.“ . 
Goniec francuzki następuiącą robi uwagę 
względein traktatu Persow z Rossyą: ,Po- 
większenie państwa rossyiskiego na wschód, 
nie mniey ważne iest dla Persyi, iak dla Tur- 
cyi; i gdyby te dwa mocarstwa lepićy były 
rozumiały interesa swoie, iuż od dwóch wie- 
ków wspolue, byłyby poświęciły przesądy, 
wynikłe z odszczepieństwa dla obrony isla- 
mizmu, Ale one uniesione dumą, nieostro- 
Żnie w każdym czasie przeciwko sobie wal. 
czyły, kiedy się udało któremu z zachodnich 
państw podraźnić ie z sobą. Gdy Piotr I. ko- 
rzystaląc z powstania Afyhanów, pod błahym 
pozorem pustoszył pograniczne Persyi kraie, 
Turcya, zamiast przyiść na pomoc swemu na- 
turalneinu sprzymmierzeńcowi, inyślała tylka 
o tem, iakby na iego koszt swoie rozprzestrze- 
nić granice, i nie broniła Carowi wcale zabo- 
ru obszernych prowincyy Doghestanu, Schirè 
vanu, Guilan, Mazanderan i Asterabat. Od- 
zywały się wprawdzie wtenczas w Dywanie 
głosy, aby się chwycić drogi, iaką honor i 
polityka radziła obrać; ale te głosy sumiennie 
radzących Muzułmanów, przytłumił wpływ 
francuzkiego Posła, Pana de bonnac. Co 
zaś Francya mogła mićć za interes przeszka- 
dzać Turkom w złączeniu się z Persami, aby 
Rossyi postawić zaporę? Nie odebrałaż ona 
sama nayprzód kary za to uważanie przyszło- 
ści w sposób interessom swoim zupełnie prze. 
ciwny?ł Prowincye więc, o których wspo- 
mnieliśmy, a z niemi i miasta Derbent i Ba- 
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kaoni zostały. w ręku Piotra I. :W roku 1732. 
oddane szczęśliwetnu Tomaszowi Kouli- Kaan 
przez Cesarzową Annę pod Katarzyną znowu 
odebrane zostały; i odtąd były ciągłą pobud- 
ką do sgprzeczek między obudwoma mocarstwa- 
nai. Persya, będąca wstanie wspierania bun- 
tu gorali kaukazkich podług upodobania swe- 
go, a osobliwie bitnych mieszkańców Kurdy- 
stanu i Leghitanu, mogłaby te sprzeczki wié- 
cznie wzniecać, gdyby była umiała Georgią 
w swoich interesach utrzymać; która będąc 
chrześciańskiim kraieim wpośród narodów ma- 
hometańskich i ciągłe w woynie z Turcyą, po- 
wątpiewaiąc o swoicy sile, poddała się Ros- 
syi. Horacyusz, Król tego kraiu 1 zależnych 
od niego prowincyy, a mianowicie Mingrelii 
i Abhkazyi, poddał się w r. 1783 uroczystym 
sposobem koronie rossyiskićcy. Ale pomimo 
„protekcyi rossylskićy, Uobyli Persowie wr, 
1795 Tiflis, stolicę Georgii, i zrabowali. Pa- 
wet I, oświadczył się ostatecznie. Monarchą 
Georgii, kazawszy sprowadzić do Petersburga 
pozostałych członków złożoney z tronu fami- 
lii; a przeź to zbliżył granice Rossyi znacznie 
do kraiu Persów, r j 
stwa rossyiskiego, nastąpiło pod panowaniem 
Alexandra. Ukaz z dnia 24. Września 1501. 
to uskutecznialący, usprawiedliwia ten postę- 
pek w następuiący sposób: „Pozwoliliśmy na 
połączenie Georgii z Rossyą, nie dia po- 
większenia naszćy potęgi lub w zamiarach ko- 
rzystnych; ale iedynie dla przywrócenia spra- 
więdliwości i bezpieczeństwa osób i własno- 
ści.” Po traktacie tylżyckim, który zdawał się 
na chwilę łączyć Francyą , Rossyą i 'Turcyą, 
przez opisanie szczególnym sposobem intere- 
sów ostatnićy,- chwyciła się Persya znowu 
kroków nieprzyiacielskich za namową augiel- 
skiego Posta P. de Morrier, ale bezskutecznie, 
Pomyślał Napoleon z swoićy strony, ale na 
nieszczęście za późno, o korzyści, iaką z tego 
mocarstwa mógł odnosić; w r. 1810. posłał 
Generała Gardanne do Feth- Ali 3zacha, Już 
gotowano'w Teheran europcyską organizacyą 
woyska, gdy oto wszystkie te przedsięwzięcia 
przerwane zostały wypadkami roku 1512. Stra- 
<iwszy otuchę przez nieszczęście sprzytnie= 


Wzcielenie Georgii do-pań-: 


r 


rzęńca tak potężnego, odstąpiła Persya pro* 
wincyi, ktorych bez obcćy pomocy nie była 
w stanie bronić, i zawarła pokóy gulistański, 
Z okoliczności, traktatu tego zawarcie poprze- 


, dzaiących, któreśmy wyłożyli, łatwo osądzić. 


czyby się dziwić wypadało, iż Persya goto- 
wąby go zerwać, gdyby się dogodna pora po- 
fała. Ale'czy takowa pora teraz się w istocie 
wydarza? Aby to pyfanię rozwiązać, trzes 
baby dokładnie znać obecne stósunki Per- 
syi z Anglią, poczynione przyrzeczenia 
i układy, zawarte w Teheranie.  Jakkole. 
wiek się rzecz ma, to iednakże każdy z pe. 
wnością sądzić może, Że Persya zanadto iest 
przekonana o swoićy słabćy woyskowóy sile, 
iżby się miała wdawać w woynę, niewiedząc, 
na co się ma spuszczać. (Go się tyczy gulistań+ 
skiego traktatu, zapewnia on Rossyi posiada- 
nia krain, o które od wieków Persowie woioa 
wali; iestto razem układ handlowy, pozwala- 
iący Rossyi zamianę nędznych płodów ićy zi- 
mney zony, kawiaru, konopi, smoły i ryb 
suszonych, za wyborne wina i kadzidła, za 
kawę i rozmaite owoce, za naywykwintniey= 
sze perskie iedwabne i bawełniane materye. 
Ten to jest traktat gulistański, o którego zła- 
manie Persyą obwiniaią; stómwszystkićm, 
gdy dotąd mowa tylko iest o wtargnieniu lus 
dów kaukazkich, mógłby ieszcze dwór tehe- 
rański podać wytłumaczenie się zaspokaiaiąca 
i od wszelkiego bezprawia się oczyścić,” 
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Z nad:Menu dnia 27. Września, 


Głoszą, iż Kapłani Themidy w. Kolonii 
obeymą nowy pałac sprawiedliwości w Listo» 
padzie, i Że z temi przeprowadzinami połą- 
czony będzie jubileusz służbowy Prezydenta, 
Taynego Radzcy Stanu Daniels, — Słychać 
także o rozprzestrzenieniu teatru i o innych 
upięknieniach miasta, 7 
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Z Petersburga dnia 26. Września. 
Xiężna Zaiączkowa, małżonka zmarłego 
iążęcia i. Namiestnika państwa Polskiego, i 

Hrabina Zamoyska; małżonka Prezesa Sena- 

ta państwa Polskiego, rmianowane zostały Da- 

mami stanu NN. Cesarzowych. ? 
Z.Moskwy: daia 17. Września. 

Dnia wczorayszego raczyli się NN. Cesar- 
stwo udać do siedziby wieyskiey Hrabiny Or- 
low -Czemeński.. Doia tego przywdziano ża- 
łubę dworską: — Dziś odbył się festyn pułko- 
wy pułku kawaler-gardów. — Na wieczor 
oświecona:była stolica: z powodu:imienin J. 
C. M. W, Xiężny Michałowny, 
` „Przy wstępie. N: Cesarza. do kościoła kate- 
draluego Wniebowstąpienia, gdzie miał być 
koronowany i namaszczony, powiiał-go sza- 
nowny, Filaret następuiącą.mową: »Naybogo- 
,boynieyszy: Cesarzu! Spełnia. się. nareszcie 
„oczekiwanie Rossyi. Stoisz iuż u bram-świą- 
tnicy, w którćy od wiecznych .czasów zacho- 
'wane Gi iest poświęcenie, należące Ci iako 
spadek od przodków. Niecierpliwe oczekiwa- 
nie wiernych: poddanych,. ośmieliłoby: się 
może zapytać Cię, dla czegoś się tak ociągał, 
gdybyśmy. nie wiedzieli, Że iako wiazd obe- 
cny nam radość; tak ociąganie'się dotychcza- 
sowe Tobie chwałę przynosi. Nie spięszyłeś 
się. obiawić. nam świetności Twoićy, przeto, 
żeś się spieszył zapewnić bezpieczeństwo na- 
sze, Teraz Cię oglądamy iako rządzcę nie- 
tylko odziedziczonego , ale i ocalonego przez 
Ciebie państwa, Czy to wspomnienie bolesne 
nie zasmuca. może ducha Twego? Bynay- 
mnićy! Wszakże i łagodny Dawid miał Joa- 
ba i Simeia; nie dziw więc, że i błogosławio: 
ny Alexander znalazł podobnych. Za pano- 
wania Dawida powstała i krzewiła się ta zara- 
za ;'iego następcy zachowane było oczyszcze- 


nie od niego kraiu izraelskiego; tenże sam los: 
spotkał Salomona i Alexandra następcę. Ten) 


tradny początek panowania tém bardzićy lu- 


fłowi pokazuie, Go mu Bóg „dał w Salomonie, - 


"mienioną przysięgę, 


OPADNIE TERZ 
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` . 
Niechay nic Twoićy i naszćy nie miesza ras 
dości! Król cieszy się w Bogu. Dzieci Syo*- 
nu cieszą się swoim Królem, Narody skła- 
daią Ci dzięki, Boże. Błogosławionym niech: 
będzie Krol, który oto przychodzi w imie Pa: 
na: Powszechna radość niechay zapali serca 
wszystkich | zamieniie na kadzielnicę przed 
Panem, aby przesłać Panu kadzidło serca 
Twego; a błogosławiąca opieka Króla Królów 
niechay przyidzie na Ciebie i Królestwo T'woe 
ie. Weydź obrany od Boga i powołany na 
dziedzica Panie i Cesarzu! Przywdziewaiąc 
oznaki wielkości, przywdziey razem i przy- 
mioty prawdziwćy wielkości. Namaszczenie 
świętego, niechay to wszystko nacechuie ró» 
Wnie i wewnętrznem, iak i widommćm poświę*- 
ceniem, długotrwałćm i wiecznóm.ć ` 


i Włochy. 
Z Rzymu dnia 17. Września. 

Papież: nadał Markizowi Camillo Massimo 
tytuł Xiążęcia Arsoli. 

„Nienawiść przeciw Jezuitom większa tu iest 
niż gdzieindzićy.  Nieznayduią'się prawda 
ich przeciwnicy pomiędzy wyższemi stanami, 
które sobie zniewolili częścią przez swoie ro- 
stropne branie się, częścią przez pobłażanie 


'w-konfessyonale (7); lecz inhi zakonnicy a nae- 


wet xiężaświeccysąim przeciwni: Gdysięsta: 


rano wskrzesić znowu wydawanie gazety ko- 


ścielnóy zaproszeni do tego xięża oświadczyli 
wyraźnie i iednomyślnie, iż chętnie przykładać 
się będą do wydawania tego pisma, lecz pod 
warunkiem, ażeby Żaden Jezuita do tego niee - 


należał. 


Portugalski Prałat Lopez wymówił się od! 


przysięgi konstytucyinćy , którą tu wykonano 


w hotelu Posła: Portugalskiego, i wolał wya- 
prowadzić się z należącego Portugalii domu' 
przy kościele $. Antoniego, aniżeli złożyć po. 

r Oświadczył on. nadto' 
Posłowi, . IŻ tu iuż oddawna iest zamieszkały 
bez sprawowania iakiegokolwiek urzędu Kró-- 


la Portugalskiego „i dlą tego woli teź przyjąć: 


i 
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ttytół óhywaldlarrzymśskiego. *Prałat' ten iest 
ttaynym kamerarzem „( camerere segreto ) 
jì dzierzy zaufanie Papieża. Będzie więc od- 
tąd- razem obywatelem rzymskim i urzędni- 
,kiem Papieżkim. * j 

Z Ankony dowiaduiemy 'się o0 przybyciu 
Lorda Cochrane z 23 okrętami na Archipelag. 

Do naycelńieyszych hersztów zbrodniczych 
„geaburzeń w Neapolu roku 1520 w.Lipcu, na- 
deżał iakiś Ricardo Tupputo. „Ukrywał on się 
„dotąd, „został iednak przez.czuyną policyą wy- 
tropiony W prowincyi Terra di Bari i poyma- 
my. Ma on być teraz przez naywyższy Iry- 
'bunał sądzonym. 


Niderlandy 
"Z Bruxelli, 'dnia 27. Września, 

"W Grenindze iest 8009 chorych, a tylko 12 
Jekarzy, -z których nawet dway dla choroby 
„nie mogą być czynnymi; 5000 chorych zosta- 
je bez pomocy lekarskićy. Wydano odezwę 
do akademików w Löwen, aby swoim ziom- 
/kom szli «w pomoc; iakoż I2tu kandydatów 
„medycyny oświadczyło swą gotowość, 

Pan Gobin, lekarz angielski, bawiący od 
kilku lat w Bruxelli, wezwany został od Lon- 
dyńskiey Rady lekarskiey, ażeby się udał do 
Greniugi, i -ściśle dochodził źródła, natury 
4 skutków panulącey tamże zarażliwćy choroby. 

Naynowsze listy Z Londynu 'czynią mało 
madziei względem przywrócenia Xiążęcia 
York do zdrowia; choroba iego, puchlina 
wodna, coraz 'bardzićy się wzmaga. — Też 
game listy: wspominaią o woynie, która się na 

ranicy rogsyiskićy rozpoczęła. "OR 
> List.z Malty dnia 20. Sierpnia donosi: dż 
‘Sekretarz Lorda 'Gochrane przybył tamże, 
Powiada on, iż iego pryncypał znayduie się 
w Meśsynie na iachcie Unicorne i z nie- 
„cierpliwością wygląda parowych okrętów z An- 
„gliiz znany on był w Messynie tylko pod na- 
awiskiem Pana Blair. 


Rozmaite Wiadomości. 


Dnia 28. Września umarł w Wiedniu Hra- 
bia Karok Zichy Vazsonke6, Minister stanu 
4 konferencyonalny. i 


-Pewna katolicka gmina'w Dolnym -Śląsku 
musiała tegorocznćy 'wiosny-swóy dom szkol- 
'ny rozprzestrzeńić, a że iest szczupła i ubo- 
ga, więc pleban katolicki prosił tamcczną wig- 
kszą gminę ewanielicką o pomoc; ta chętnie 
„dostarczyła bezpłatnie fur do zwiezienia ma- 
teryałów. Uradowany tą chrześciańską uczyn= 
„nością katolicki. nauczyciel, odmalował za ze- 
zwolenieim swoięgo plebana obrazy Melanch- 
tona.i Lutra podług Kranacha oleyną farbą, 
A;darował ie zborowi ewanieliekiemu. Przy 
„zawieszeniu obu pięknie sporządzonych obra» 
zów .w kościele ewanielickim,.powiedział Pa- 
stor wyborne kazanie o «miłości i pokoiu, a 
„po kazaniu ofiarowali się także ubożsi ewónie- 
sliccy sąsiedzi, dokończyć budowy katolickie- 
„go domu szkolnego. —  Wychwalaią katoli- 
;ckiego plebana, iż się szczególnićy przyłożył 
do tego braterskiego posiępku. 

Xiążę Maurocordato przybył -z "Bessarabii 
«do Warszawy. 2 

Ze Lwowa. — Literaturze kraiowćy przy- 
sparza się i u nas liczba zwolenników. W krót- 
„ce wyiść ma z drukarni Schneidra nowe dzieł. 
ko w 2ch tomikach, pod tytułem: „Pisma 
wierszem i prozą Augusta Kretowicza*, 
zbiór pism poniekąd oryginalnych, poniekąd 

z niemieckiego i trancuzkiego tłumaczonych. 
Tomik pierwszy zawierać będzie naprzód: 
huinorystykę „smakiem francuzkim napisaną 
„„Pierścieńćć; następnie zbiór poezyy z iłu- 
maczeniem naytrafnieyszych .epigrammńatów 
Lessinga, i powieść „Władysław, czyli na- 
groda miłości“. Do tomiku drugiego wybra- 
ime są: „Krótka rozprawa o estetyce, podług 
maysławnieyszych tego „przedmiotu pisarzy, 
Jean Paula, Butterwecka, Dambeka i t. d.* 
i tłumaczenie tragedyi -Grillparcera „Matka 
pokolenia (Die Ahufrau).” — Księgarnie 
Kuhna i Millikowskiego, przyimdią prenu* 
meratę do ostatniego Listopada r.b. za cenę 
2 ZR. 


z EO 


Doniesienie o kalendarzach. 


':Co tylko opuścił prassę: ~ 
Kalendarz Polski, Ruski i Go- 
'spodarski dla Wielk. Xięstwa 
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'Poznańskiego na 'rok 'Pański 
1827 
“Poznań dnia 4, Października '1326. 
W, Decker i Spółka. 
t i MKA 


OBWIESZCZENIE. | 

Domostwo Jakuba Józefa Katz pod liczbą 
'358. w Swarzędzu położone, -286 Tal, 16 śrbr. 
'8 fen, otaxowane, ua terminie 

dnia 5. Grudnia r. b, 

'zrana o godzinie gtey przed Referendaryuszem 
Sądu Ziemiańskiego Kałamajkowskim w Izbie 
'Sądowóy wyznaczonym, naywięcey daiącemu 
(przedane bydź ma, 

Poznań dnia 14. Września 1826. 

„Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


PATENT 'SUBHASTAGYINY. 
Wieś Sapowice w Powiecie Poznańskim 
„położona, do pozostałości Ur, Macieja 1 Wła. 
dysława Skaławskich należąca, na 23,899 Tal. 
. '23śgr, 5% fen, otaxowana, a przez Ur. Nor- 
berta Chelkowskiego za 17,166 Tal. 20 gr, iako 
haywięcćy daiącegozalicytowana, i w dniu:27, 
tycznia 1823 przyderzenie nastąpiło, na wnio- 
sek Wierzycieli ponieważ sumyna zalicytowa- 
na w zupełności złożoną nie została, powtór- 
ie na ryzyko i koszt Ur.Chelkowskiego prze- 
idang bydź ma, W tym celu terinina licytacji- 
'ne na 


dzień 20go Stycznia 1827, 
dzień 21go Kwietnia 1827 i' 
dzień 21go duipca 1827, 
'2 których ostatni zawity, zawsze przedpołu- 
dniem o godzinie 9. przed Sędzią Hebdmaon, 
W naszćy izbie strón wyznaczony, na który 
‘ochotę kupna maiących, z tem oznaymieniem 
Wzywamy, iż przyderzenie nastąpi, ieżeli pra- 
wne przyczyny na przeszkodzie nie będą; kto 
licytować chce, kaucyą 10006 Tal. w gotowiźnie 
„€Eputowanemu złożyć winien, Taxa i warun. 
I każdego 'czasu w Registraturze „przeyrzane 
BYdź mogą. 
Poznań dnia 17. Lipca 1826. ; 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


-~ AZAPOZEW JEDYKTALNY, 

Inskrypcya Ur. Franciszka Chmielewskiego 
w Aktach Grodzkich Poznańskich dnia 30go 
"Stycznia 11792. na 2500 Tal. dla 'Próboszcza 
„Jana Nepomocena Drzewieckiego, 'która'na 
dobrach Ryczywole do Jana Chmiełewskiego 
‚należących, (Rubr. III. Nro, 4. protestando 
'ciąży na wsi Ninino, zaś do Ur. Marka Chmie= 
<wskiego należące Rubr, ILE. .Nro. 2. wygoto» 
*wanćm;pod dniem 4, Lipca 1798. rekognicyi- 
nemi attestami 'hypotecznemi zaginęła, 'i na 
wniosek sukcessorów Drzewieckiego :amorțty- 
<zowaną'bydź ma. 

W zywaią się. przeto'wszyscy ci, którzy iako 
właściciele zastawni 'lub 'cessyonaryusze pre= 
'tensye do tego dokumentu "mieć mniemaią, 
:aby wdniu:16, Stycznia 1827 
przed południem :0 godzinie 9. przed Deputo- 
wanym Kapp, Assessorem, w naszym lokalu 
sądowym wyznaczonym ‘terminie 'osobiście 
«lub przez :prawnie upoważnionych pełnomo- 
cników, na których Kommissarzy Sprawiedli- 
wości Mittelstaedt i Przepałkowski się propo- 
‘nuig, stawili i swe pretensye do tegoż doku- 
‚mentu udowodnili, -a w razie niestawienia'śi 
spodziewali, Że z swemi pretensyami do tego: 
dokumentu wykluczeni, wieczne milczenie 
'im nakazane, 1 summa ta wymazaną będzie, 

Poznań dnia 74. Września 1826. i 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW 'EDYKTALNY. 

Nad pozostałością niegdy Franciszka Skar- 
'bek Malczewskiego, byłego Rottmistrza woysk 
polskich w dniu 12.-Lipca 1801, roku zmarłego, 
'na wniosek Kuratora i sukcesorów ab intestato 
process sukcessyino - likwidacyiny otworzony 
został. ‘Do likwidacyi i udowodnienia 'wszel. 
kich pretensyi do tćy pozostałości wyznaczyli- 
śmy termin 'na 

dzień 8. Listopada 'r. b. 

rana ʻo ;godzinie Io. 'przed deputowanym 
Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Schwiirz w 
Izbie naszey dla stron przeznaczoney, i zapo- 
szywamy 'ma takowy wszystkich 'nieznaiomych 
i zpobytu niewiadomych Legataryuszów, mia. 
mowicie: 

1) Józefę z Malczewskich Rzepecką, 

2) Walentego Brezy sukcessorów, 

8) Szemborskiego 'kamerdynera, i 
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Gabr; Malczewskiego, 
aby się albo osobiście, albo przez dozwolonych 
pełnomocników stawili, i pretensye swe do- 
statecznie wykazali, gdyż.w razie przeciwnym 
piestawaiący wierzyciele za utracaiących wszel: 
kie prawa pierwszeństwa uznani i ze swemi 
pretensyami odesłani zostaną iedynie do (ego; 
cokolwiekhy: po zaspokoieniu zgłaszających 
się wierzycieli, ieszcze. z massy zostało. 

~ Tym wierzycielom, którzy dla zbyt dalekićy 
odległości lub innych zawad prawnych osobi- 
ście siawać. niemogą, i. którymby w mieyscu tu- 

teyszém na znaiomości zbywało, wymieniamy 

UUr. Brachvogel i Giżyckiego; K ormmissarzy 

Sprawiedliwości, zktórych do iednego się udać 

iinformacyą i płenipotencyą opatrzyć go mogą. 

Według Testamentu wspomnionego niegdy 
Ur. Malczewskiego Rottmistrza zdnia 5. Lipca 
ago1: po zaspokoieniu długów i legatów, pozo- 
stałość ciążących, reszta pozostałości. maiątku 
iego na fundacyą Instytutu dla ubogich i cho- 
rych członków familii Malczewskich przezna- 
czona została. 

Zapozywamy: przeto wszystkich, do familii 
'Malczewskich należących, „którzy do tey reszty 
pozostałości prawne pretensye.mieć mniemaią, 
i pozosiawuiemy im udanie się wtey mierze do 
Ur.. Guderyan: Komuissarza Sprawiedliwości 
Kuratora pozostałości, i zainformowania się od: 
niego o stanie massy czynnćy i bierney.. 
Poznań dnia 8. Maja 1826. 

Król Pruski Sąd 
m m NM 
- OBWIESZCZENIE. 

W.dniu.g, Października: tf. b, zrana 

o godzinie-9., będą sprzedawane publicznie 


'4) Synów niegdy 


w: tuteyszym Sądzie Ziemiańskim różne. effe- > 


kta, iako to::meble, ubiory, pościel, niektóre 
rzeczy złote i śrebrne iako téz powóz i parę ko- 
ni za gotowe pieniądze więcćy daiącemu.. 
Poznań dnia 5. Października 1820. 
a ty; Pl.€; 
Referend, Sądu. Ziemiańskiego. 
a W z 


« Doniesienie o- pomieszkaniu. . 


Złotnik i jubiler Krause mieszka .od dziś: 


dnia: na: Wrocławskićy ulicy pod Nrem. 258. . 
w kamienicy Pana Einsporn. podle cukierni 
Pana Freund. ; 

U niego. zawsze. dostać. można .ulubionych: 


Ziemiański. 


złotych pierścieni. z wskazaniem na teraźhiey*- 
szą uroczystość jubileuszową. 


— m — a 

Pomieszkanie noie i s ład owoców wło* 

skich przeniósłem teraz“ do, kamienicy Pama: 
Schimmel w. starym. rynku pod Nr.-$2. 
Józef Verderber, 


Z Lipskiego jarmarku walnego cotylko $ 
>) powróciwszy, polecam naynowsze ka- s 
pelusze damskiei czepki, wstążki modne, 
francuzkie rzeczy z prawdziwych blon- $. 
» dów, grzebienie szylkretowe, wszelkie Ś 
> gatunki piór i piękne paryskie kwiaty, 
> niemniey wiele innych artykułów stolu 
damskiego w nader umiarkowanych ce: 
> nach, w skutek korzystnego zakupowa- 
nia, GG Dab D 
w narożniku starego rynkuiuli- 
cy Wodney p 52 
YRORZRNA NA, á 
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Nayprzednieysze trufle Perigo 
w całkich.i pół funtach po% i 2-Tal., 
nayprzednieyszą. oliwę prowancką; flaszkę 
po 25,-20, I5 i 1ośgr., i 
prawdziwe wino czerwone Hermitage, bus 
telkę po 14. Fal.,, 

przedaie. 


FE, W. Graetzy. 
$ ‘w rynku Nro, 44. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
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